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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe życie codzienne, lekarze, apteki

 
Dentyści, lekarze i apteki w przedwojennych Puławach
Nie wiem czy byli lekarze Żydzi w Puławach. Ja miałem do czynienia z dentystami,
bo  mi  te  zęby  mleczne  wyrywali,  zawsze  dostawałem  od  matki  pół  kilograma
pomarańcz za to, mandarynek raczej, za pozwolenie wyrwania sobie zęba. Lekarzy
to nie pamiętam, był lekarz, ale to nazywał się Paciorek, to był wojskowy lekarz to ze
dwa razy pamiętam jak się przeziębiłem to był, ale to myśmy korzystali z usług służby
zdrowia wojskowej, tak samo była izba chorych przed wojną w koszarach, wiem, bo
mnie jako dziecku wolno było chodzić po całym tym terenie koszar, wartownicy nie
zatrzymywali. Ale to wszystko byli Polacy, ja pamiętam to.
Był skład apteczny, ten właściciel zmarł na raka, jak on się nazywał? Zapamiętałem,
bo takie piękne zapachy, nie ma teraz takich sklepów, żeby tam pięknie pachniały te
składy apteczne, czy to drogeria się nazywało? Cholera, nie wiem. I taki był pan,
pachniał  też,  i  on  straszną  śmiercią  zmarł  bo  miał  raka  skóry,  tak  że  zanim to
wszystko  opanowało,  to  bardzo  cierpiał,  o  Jezu  kochany.  Jak  on  się  nazywał?
Pękala. O, to było też gdzieś tu w tym miejscu, jak jest cukiernia tego Ryszarda, o
gdzieś tu w tym miejscu, pachnący sklep Pękala.
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